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Oester. Morgen Zig.” przynosi z Wiednia 
<tępujące wieści: 

Jak w kołach „dobrze poinformowanych* 
ychać, główny przedmiot rokowań w głó- 
nej kwaterze niemieekiej stanowiła kwe- 
pa austro-polskiego rozwiązania 
oblemu polskiego. Rozwiązanie tego pro- 
jemu napotyka z niejednego powodu na 
rdzo wiełkie trudności, zwłaszcza. dotych- 
as nie dało się znaleźć formuły, któraby 
dowolila zarówno Warszawę, jak Wie- 
Eh i Berlin. 

Jak wiadomo br. Czernim porzucił myśl 
jzwiązania austro-polskiego, która to oko- 
zność w znacznej mierze przyczyniła się 
> zachwiania jego stanowiska, Obecnie je- 
ak miał br. Burian zawieść do niemie- 
kiej głównej kwatery nowe propozycye, w 
kocie swej zmierzające do tego, by mimo 
szystko zrealizować rozwiązanie wspom- 
anego zagadnienia w duchu austryackim. 
Jest rzeczą jasną, iż plan ten zależy głó- 
nie od „przyzwolenją. Niemiec, które nietyl- 
mają w swych rękach Iwią część przy- 
ileg0 państwa polskiego, lecz ponadto są 
sprawie polskiej również na przyszłość w 
ijwyższym stopniu zainteresowane. O ile 
dyskusyi publicznej dadzą się wysnuć ja- 
ickolwiek linie przewodnie, wnosić można, 
wypowiadane od dawna zapałrywanie, 
B rozwiązanie austro-polskieuwarunkowane 
yć musi konwenecyą wpiskową 
;szystkich trzech państw, jeszcze dzisiaj ma 
pełnej mierze moe obowiązującą. 
Dookoła tej podstawy obracały sie bez- 
przecznie obecne narady w sprawie pol=kiej 
głównej kwaterze. 

Czy już znalezioną została formuła, na 
tirą wszyscy interesowani mogli się zgo- 
zić, trudną jest rzeczą jnż w chwili obecnej 
vśkolwiek powiedzieć. Zaznaczyć przytem 
a'eży, iż nieprawdopodobnem jest, by już 
eraz © tych rokowaniach ukazało się jakie 
ulwiek rządowe doniesienie, gdyż w naj- 
koszy razie narady mogą doprowadzić tyl- 
o do porozumienia na papierze, podczas 
dy w rzeczywistości trzeha będzie pokonać 
lejedną jeszcze trednoćć. 

Jednak załatwienie się już raz z kwestvą 
miską jest niezbędne choćby z tego powo- 
n, że od problemu tego zależy również Toz- 
jązanie kwestyi litewskiej i  bałtyckiej. 
Pudjęcie austro-polskiego planu ma 
pezywiście wielkie znaczenie również dla 
ustryi. I nie będzie naruszeniem tajem- 
icy, jeśli się powie. że plan ten jest w 
wiazku z daleko sięgającemi zmianami w 
onie monarchii. Wiadomą jest rzeczą, iż 
Vęgry w dążeniu do zaokrąglenia swego 
państwa jak również w poczuciu rosnącej 
Z dnia na dzień siły politycznej i gospodar- 
zej żądają inkorporowania do Wę- 


g- 


ARTTR GRTSZECKI, | 


„DLA NIEJ. 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 
— Pau posiada szczególną zdolność pa- 
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kólek 1 sklepów. 

— Rozumiew, — skinął poważnie gło- Í 
jwą, — ale już powiedziałem zasadę, że ku- ; 
piec ma plinowąć tyiko handlu, tem samem | 


nie przyjęty i uznany. 

Z uśmiechem zadowolenia z 
wiódł oczyma po paniach. 
— Panie Maski. — odezwal się Ugorski 


ę siebie po- 
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u nas w Polsce, wszystko powinno slużyć 
i sluży do obrony zayrożonemu zagłada na- 
odowi; literalura i sztuka. przemysł i han-| 
del, nauka i rolnietwo, są placówkami w na- 
šej walce o byt. Jeśli zakładany składni- 


€, to w pierwszym rzędzie, idzie nam 0 nau- 
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er, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników ł bezpo- 


urzędów pocztowych), — Wpłaty można usku- 
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cyi Oporu mogą się spodziewać jedynie ze 
strony Austryi, jednak wobec bezmocy par- 
lamentu austryackiego opór ten rokuje nie- 
wiele nadziei powodzenia. Jak daleko rzeczy 
postąpiły, świadczy związanie spra- 
wy polskiej z postulatami wę- 
gierskimi. Ponieważ Austryą obecnie 
istotnie rządzą Węgrzy, mógł dojrzeć plan 
by od spełnienia żądań węgierskich uzale- 
żnić przyzwolenie na austro-polskie rozwią- 
zanie, 

Obraz przyszłości, jaki rozwinął hr. Bu- 
rian w głównej kwaterze niemieckiej, za- 
wiera więc po jednej stronie Królestwo 
Polskie, po drugiej zaś powiększo- 
ne Wsęgry. Wszystkie powyższe trzy pań- 
stwa złączone byłyby ze sobą unią per- 
sonałną. „Obraz ten — kończy „Oester. 
Morgenztg.* — będzie stanowił dla Austryi 


do pewnego stopnia niespodziankę, ponie- | 


waż ściślejsza austryacka ojczyzna została- 
by przez to nieco zredukowaną. Jednak, jak 
rzeczy obecnie stoją, trzeba się z tem liczyć, 
że Austrya musi się przyzwyczaić do nie- 
spodzianek*. 


Lastrzeżenia „Vorwarisu”, 


Berlin. O rdkowaniach w głównej kwate- 
rze niemieckiej pisze „Vorwärts“ między in- 
nemi: 

Chodzi tu o decyzyę wielkiego znaczenia, 
Dopóki nie będą stworzone trwałe podstawy. 
przyszłego ustosunkowania między dwoma 
wielkiemi państwami Europy środkowej, do- 
póty rozwiązanie wszelkich spraw bałtye- 


dzie wisieć w powietrzu. W istocie nie po- 
stąpiono w tych sprawach ani krok naprzód, 
gdyż oczekuje na załatwienie główny pro- 
blem: jak ukszżaliuje się przyszły stosunek 
między państwem niem:cckiem i Austro-WĘ- 
grami. 

Następnie trzeba zauważyć, że przymierze 
tylko wówczas zyską pewną podstawę, gdy 
zawarcie go powitają z zadowoleniem naro- 
dy. Na podobny efekt w Austryi nie może- 
my przecież dzisiaj liczyć. Dzięki reakcyjnej 
polityce wszechniemieckiej, która na posta- 
nowienia rządu zyskała zbyt wiełki wpływ, 
państwo niemieckie w Austryi cieszy się 
serdeczną niepopularnością, i 
to nietylko wśród słowiańskiej większości, 
ale nawet u wcale pokaźnej mniejszo- 
ściniemieckiejiwęgierskiej. Do 
tego dołącza się jeszcze troska o przyszłość 
austryackiego przemysłu i konieczność za- 
siągania po wojnie wielkich pożyczek. Toteż 
z wytężoną uwagą riależy Śledzić postawę 
wiedeńskiego parlamentu wobee mającego 
zapaść traktatu. 

W dalszym ciągu swych wywodów, pod- 
nosi „Votwaerts* niepewność zawieranych 
obecnie sojuszów, gdyż wszystko zależy od 
tego, jak się ukształtuje pokój ogólny. 


Dr. Seidler o pokoju. 


Wiedeń. W tych dniach zjawiła się u dr. 
Seidiera deputacya mężów zaufania strajku- 
jących robotników w Gra cu. by przedsta- 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do Adm 
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nośnie do spraw wyżywienia i 
spraw politycznych. Ogólny wiec 
róbotniczy w Grazu, jaki niedawno się od- 
był, powziął szereg daleko idących rezolu- 
cyi, między innemi wypowiadając się także 
niedwuznacznie wobec zamiarów ponowne- 
go zawarcia przymierza z państwem qgiemie- 
ckiem, 

Dr. Seidler odpowiadając deputacyi za- 
znaczył, że ma nadzieję, iż uda się otrzy- 
mać z Ukrainy jeszcze na czas odpowiednie 
ilości środków pożywienia, tak by można 
byłe przetrzymać do nowych zbiorów. 

O powrocie ery Stuergkhowskiej 
wedle dr. Seidlera niema mowy. Co się 
tyczy pokoju wyraził się prezydent, że wi- 
doki ogólnego pokoju nie są przecież tak 
beznadziejne, jak się to powszechnie 
mniema. Prezydent ma nadzieję, że pokój 
będzie możliwy. Także i cesarz pracu- 
je intenzywnie, by doprowadzić do jak naj- 
szybszego pokoju. 


Wieści z Ukrainy. 


M m 0 a 


acyi Wydawnictwa. 


żdym razie nie jest jeszcze rzeczą możliwą 
utworzenie sobie jasnego obrazu obecnych 
stosunków. Nawet śmierć Korniłowa nie 
zmieni zasadniczo sytuacyi, gdyż akcyę je- 
go kontynuować będą Aleksiejew i inni idą- 
cy z nim ręka w rękę przywódcy. x 
DOBRY UKRAIŃSKIM DYGNITARZEM. 
Kijów. Dyrektor rosyjskiego banku w Ki- 
jewie Dobry, który jak wiadomo areszto- 
wany był swego czasu przez dawny rząd u- 
Kraiński, został powołany na stanowisko 
prezesa ukraińskiej komisyi fi- 
nansowej. 


Anglicy na półwyspie Kola. 


Chrystyania. „Tidenstag* donosi, że 800 
żołnierzy angielskich wylądowało na półwy- 


spie Kola, koło miejscowości Pe- 
czenga. ; 
NA PETERSBURG. 
Berlin. Pisma tutejsze zamieszczają za 


helsingforską „Svensk Tidningen“, że Fin- 


Berliński „Locałanzeiger* przynosi nastę- | 2ndya nie będzie mogła zawrzeć korzystne- : : i Ac 
pujące informacye o obecnym stanie rzeczy |80 Pokoju z Rosyą, jeśli nie uderzy na ko-|się tu obrady reprezentantów miast gajieyj- 


na Ukrainie: 

Wiadomości, jakie w ostatnich dniach na- 
deszły z Kijowa, brzmią przeważnie 
pomyślnie. Heiman Skoropadskyjj 
ji nowy rząd, na konferencyi z Niemcami nie. 
czynili tajemnicy ze swych zupatrywań, że 
odbudowa zniszczonego życia gospodarcze- 
go Ukrainy wymaga silnej ręki i że rząd 
skazany jest na milita rną i gospodarczą j 
pomoc Niemiec. Z drugiej strony da-i 
ją się do pewnego stopnia zauważyć ozna- 
ki silnej agitacyi ze strony austro-węgier- 


{ kich, polskich, ukraińskich i bałkańskich bę- |Skiej zwróconej w pewnym kierunku. No- 


wy rząd ma najmniej powodów do radości 
z powodu tej agitacyL 

nowego rządu można się spodziewać 
nierównie energiczniejszege i bardziej sta- 
nowczego spełniania władzy, niż od poprze- 
dniego, składającego się przeważnie z nie- 
dojrzałych i niedoważongch głów. Na pro- 
wineyi panuje naogół spokój, mimo te 
musiał rząd zaprowadzić stan oeblęże 
nia w gub. Jekaterynosławskiej.; 
Również w Odessie i Połtawie dają, 
się zauważyć silne przeciwprądy. Uciem śą 


chrony nowego rządu potworzyły się po 
wsiach bojowe oddziały kozackie. 

W obszarze D o nu, gdzie oprócz R o s t o- 
w a obsadzili Niemcy różne wezly kolejowe, 
rozpoczęto rokowania nad ustaleniem linii 
demarkacyjnej. Po drugiej stronie linii go- 
ispodarują jeszcze bandy  wietko-rosyjskie, 
których dotychczas mimo obietnicy rządu 
Sowjetów nie rozbrojono. 

Operują one w trzech grupach: jedna 
cofa się na południe w kierunku Jekate- 
rynosławia, druga stoi między Do- 
nem a morzem Azowskie m, trzecia zaś 
toczy obecnie na wschód ed Nowoczer-| 
kauwska baje z oddziałami dońskich koza- i 
ków kornilowa. Główna grupa wojska | 
Kornitowa liczy okolo 20.000 dobrze uzbro-! 
jonych żołnierzy. Umykającym przed woj- 
skami Korniłowa pierwszej i trzeciej gtupie 
grozi niebezpicczeństwo. iż wpadnie na woj- 


lej murmańską i na Petersburg. 
„Tidningen“ sądzi, że przedewszystkiem na- 
leży myśleć o pochodzie na Petersburg. 


Wzburzenie w Norwegii. 
Berlin. Wkroczenie wojsk finlandzkich do 


igraniczącej z Norwegią rosyjskiej Laponii, 
ji obsadzenie lapońskiego obszaru Boris- 


gleb, wywołało w Norwegii wielkie 
wzburzenie. Norweski minister 
wojny oświadczył, że oddziały wojskowe 
norweskie obsadzą stacyę graniczną Kir- 
kenes. 
OSTRZELŁIWANIE BETHUNE. 

Berlin. Biuro Woiffa donosi: Ciężka arty- 
lerya/niemiecka ostrzeliwuje ze skutkiem 
szyby węglowe i stalownie w Bathune. 
Zauważono celny strzał w hali maszyn w 
Butty-Grenay. Drugi ceiny strzał w lia- 
lę szybu 3-ciego spowodował wybuch i silny 
pożar. 


Podział Gzech na okręgi. 


Wiedeń. Rozporządzenie o podziale 
Czech na okręgi ukaże się we wto- 
rekprzyszłegotygodnia. 


WĘGIERSKI KOMPROMIS WYBORCZY. 


Budapeszt. W sprawie reformy wyborczej 
zawarł rząd węgierski kompromis z 
partyą pracy. Wedle zasad tego kom- 
promisu prawo glosowania otrzymu- 
je każdy obywatel węgierski, który ukoń- 
czył 4 klasy szkoły eipmentarnej, każdy od- 
zaaczony wojskowym krzyżem Karola, na- 
wet gdyby nie ukończył 24 lat, o ile mieszka 
ste w danej gminie conajmniej od 6-cm 
miesięcy. 


KLĘSKA NIEZAWISŁ. SOCYALISTÓW. 


Berlin. „Vorwaerts* podaje wynik wybo- 
rów do sejmu Rzeszy w okręgu Ćwików- 
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numeratorów miejsc. zą 100 egz. „ 1— 
dla prenum. zamiejsc.  „ . u R l 


ski) 5792. Heckert (niezawisły socyali- 
sta 4826), Braun, (antysemita) 97 głosów. 
„Vorwaerts* z tryumfem podnosi wielkie 
zwycięstwo oficyalnych socyalistów, gdyż 
już po raz trzeci w uzupełniających wybo- 
rach podczas wojny socyalista zwolennik 
grupy Scheidemanna pobił niezawisłego so- 
cyalistę. 


36 PAPIEROSÓW NA TYDZIEŃ. 


Wiedeń. Prezydent związku avstrzyackich 
fabrykantów tytoniu odwiedził generalnego 
dyrektora rządowych fabryk tytoniu, szefa 
sekcyi Scheuchenstla, któremu zakomunik0- 
wał: Jesteśmy na przyszłość zaopatrzeni w 
papierosy. Materyal na cygara jest za- 
pewniony aż do początku 1920 r. Uprawę ty- 
toniu, która dotychczas była dozwolona tyi- 
ko w Dalmacyi i Galicyi, zacznie się także 
w Czechach, Morawach i Styryi. Racya ty- 
toniowa będzie prawdopodobnie wynosić 12 
cygar lub 36 papierosów na tvy- 
dzień. 


| 
INarady aprowizacyjne we Lwowie, 


Wczoraj odbywały 


Lwów. (Telefonem). 


skich w sprawie upośledzenia Galicyi w za- 
kresie aprowizacyjnym. Punkt wyjścia sta- 
nowiło ostatnie zarządzenie Naczelnej ko- 
mendy Armii wydane lwowskiej „Landes- 
stelle“ co do wstrzymania dowozu dla miast 
galicyjskich oraz dostaw przyrzeczanych 
na konferencyi wiedeńskiej przez dra Paule- 
go. Przewodniczył p. Stesłowicz. Imieniem 
Krakowa przybył p. Rolie, z gal. zakładu 
woj. dyr. Hebda. z ramienia krak. dyr. kolei 
dr. Poźniak. 


l 


l 

| Ulna- 
lono wysłać odpowiednie deresze do dra 
Seidlera, dra Twardowskiego oraz dra 
Paulego. Dalej między innemi uchwalono 
domagać się otwarcia granicy Królestwa dla 
dowozu. 


cada kc | 


l życia żołnierzy polskich. 


W, Bobrujsku wychodzi organ urzędowy 
pierwszego korpusu polskiego jen. Muśni- 
ckiego „Żołnierz polski“. W urze. z du, 21 
kwietnia znajduje się opis odjazdu tvsiąca 
żołnierzy, którzy wrócili do Królestwa. 
Brzmi on tak: 

„Rozstawaliśmy się z nim! ze wzruszeniem 
i rozrzewnieniem — pisze organ korpusu. — 
Dzieliliśmy przecież razem złą i dobrą Gole. 
Rozstając się, byliśmy jednak nawzajem 
spokojni i poważni. Nie na odnoczynek poit- 
chali, lecz na trud cieżki, choć inny. niż 
nasz. To też pożegnanie nosiło ten charakter 
wzruszenia i powagi. Poprzedziła je uroczy- 
sta msza św. w kaplicy twierdzy. po której 
dowódca korpusu żegnał odjeżdżających sev- 
decznem słowem, wzywając do owocnej dia 
kraju pracy. Zwartymi szerecami z brong 
wracali. Przed odiazdem. który nastąnił Gn. 
14 kwietnia o godzinie 12 liczni towarzysze 
broni przybyli żegnać odieżdżuiacych. Przv- 
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ska niemieckie. Wiadomość o śmierci Kor- | lrymiezów (Zwiekau-Crimmitschau). Meier |był i dowódca korpusu. Przechodząc wzdłuż 


miłowa nie jest dotychezas potwierdzona. ai 


(secyalista z grupy Scheidemanna), otrzymał 


wyciagniętych przed wagonami szeregów, 


pier Bośni. Hercegowinyi Dalma-|wić prezydentowi życzenia robotników od- 


zwracał się jeszcze raz do każdego oddziału 


nawet spotyka Sie z zaprzeczeniuni. W ka- 12.405 głosów, K lu g (kandydat mieszczań- | 
U | 


kę zrzeszania się, 0 uświadomienie spole- | — Pan Malski, myśli gotowymi frazesa- nici. a twarz jego zwykle pogodna sposę- osoby. Ona decyduje, a ta watpliwość jesz- 


czne i polityczne włościan, o uniezałeżnie- | 


| 
Przygasię oczy Maiskiego ożywiły się, | kich. 


nie handlu. a dopiero na końcu o zyski. 


i odpowiedział spokojnie: 
— Teorya podziału pracy, na której opie- 


ra się spoleczeństwo, uczy, że każdy powi- |lnaczył się przed nią, że z powodu swej ner- 


nien posiadać swą specyaluość, Kupiec 


mi, a tu nie idzie o spór akademicki, ale ,pniała. Z czego on taki niezadowolony? co 
o rzecz żywą, piluą, obehodzącą nas wszyst-!mu się stalo? I zrodziło się w niej podej- 
"rzenie. że može on zazdrosny, ale odrzuci- 

Malski ożywił się widocznie, i przysu- 'ła je, bo przecież o nią nie może być zazdro- 
nąwszy się $€ krzeslem w stronę Kasi, to- jana on, taki rozumny, niepospolity czło- 
s iwiek! Wprawdzie swym przyjazdem dał do- 
wowości unika sporów wszelkich, że niegdyś wód, że ona mo obchodzi, rozmawiał z nią 


niech prowadzi handel, rolnik niech orze |należał do dobrych moweów i wszyscy le- przyjaźnie i prawie serdecznie, ale to jej u- 


miętania zaslyszanych ogólników, — u-,i sieje, szewc niech robi buty, stolarz meble, | kali się jego ironii i ostrej krytyk 
śmiechnął się Ugorski, — a nam idzie o eko- |4 nauczyciele niech uczą kochać ojczyznę jżycie wyczerpało go, zniechcciio do pracy, |był zazdrosny, I to z powodu rozmowy z ta- 
homięzne i społeczne wpływy za pomocą!! w jaki sposób należy się bronić, gdy coś |do wysiłków i stał się obojętny na wszystko. |kim Malskim. stojącym o całe niebo niżej 


grozi. Tylko podział pracy i wyspecyai:z0- 
wanie mogą wzbogacić kraj i żapewnić po- 
wodzenie. 


— Znałem doskonałego specyalistę, któ- 


uśmiechną! się Ugorski. 
— Ten kowal, — rzekł 
Malski, — spełnił swe 


niewzruszony 
zadanie, 


bo specyalizowanie jest zasadą 
przyjętą i uznaną. 

Kasia, która śledziła bacznie tę rozmowę, ! 
miąla wrażenie, że Malski z rozmyślną apa- | 
tyą odpowiada na zarzuty, cheąe go z niej . 
wyrwać rzekla: e 


| 


musi stronić od wszelkiej agitacyi, bo han- ry przez dwadzieścia kilka lat odkuwał przejmie, — takie zobojętnienie musi być | jed 
del jest międzynarodowy, to aksyomat ogól- głowki na gwoździach. By! zmęczony, przy- | bardzo przykre. I nie może pan si 
 gnębiony, oslupiały, ale był specyalistą, — | otrzągnąć? Zapanować nad sobą? 


| oczna żalosnemi psu chorego i bezbron-! 
= | i gdyby nego. 
usmiechem subtelnej ironii, — zdania wy- wszyscy byli takimi specyalistami, jak on, | 
g'aszane przez pana 5a dobre w icozvi. ale. bylibyśmy najbogatszym krąjein w Europie, |zupełnie i by 


ile takie |rojenie tylko i zarozumiałość, ażeby o nią 


Opowiadał dość zajmująco, bo mówił'od niego pod każdym wzgledem, 
o sobie, a siostra jego słowa ilustrowała! Ale gdyby był zazdrosny!? Zarumieniła 
przykładami z jego życia. "się z radości, to byłby już naprawdę dowód, 
— Żałuje panx, — powiedziala Kasia u-|jże mn zależy na niej. Trzeba się przekonać 
chociaż jest niemał pewna, że się 
ę z niego |łudzi. Przeprowadzajac swój zamiar, zwróci- | 
la sie z wieikiem ożywieniem do siostry 
AOL i mógiozm, — spojrzał na nią; Malskiego i powiedziała tonem serdecznym: i 
— Jośli ty Ielenko i babunia macie spo- 
jsób uleczenia pana Juliana, dlaczego nie 
— Nietyiko mógiby, ale wvzdrowiałby jużyjecie? To taka rzecz miła i pożądana, ; 
Iby takim jak dawniej, gdyby | zdrowie! — uśmiechnęła się przyjaźmie do 


nale 
ACL INA 


H 


Helena, — i naco dokior się zgodził. | od niej 
Kasia słuchając zwierzeń Malskicgo, zau-' oczy. 
ważyła, że Ugorski, zaięty rozmową z o0j-| — Gdyby to od nas zależało, — we- 


cem, co raz częściej patrzy ukradkiem na I stehngła Helena, — ale to zależy od trzeciej 


bardziej spochmurniał i odwrócił 


cze bardziej przygnębia Julka. 

Kasia miała przeczucie, że to o nia idzie 
i że ona miała moc uleczenia Malskiego, co 
jej się zupełnie niepodobało i nie chciała po- 
zwolić na wyraźniejsze zwierzenia. Właśnie 
gotowała się do zmiany tematu rozmowyj 
gdy matka wróciła do towarzystwa i widze 
ich troje skupionych, spytała z uśmiechcm. 

— Nad czem taka narada? 

— Mówimy o nerwowości brata, — od- 
powiedziała Helena. 

— Nerwowość, — uśmiechnęla się £05p0a 
dyni, — jest następstwem samotności. Nicc 
się pan ożeni, a nerwowość znikuie, bo prze 
stanie pan prowadzić nieregularne życie. odź 
padną różne wybryki. wyjazdy... one to poź 
wodują zdenerwowanie. 

— Wąłpię, czy mnie kto zechce... 
ścił oczy skromnie. 

— O, w takie rzeczy sie nic wdaje i ani 


— mu 


myślę swatać pana. Radzę nenu tylko, jako 


dobremu sasiadowi. 
— I pani debrodziejka odsadla moje naj- 


ogólnie stało się to, czego ja i babunia pragniemy | niego, a równocześnie patrzyła ukradkiem ;szczersze przekonanie. Według mnie moż: 


lod dawna, — mówiła z ożywieniem panna ina pana Zygmunta. i zdawało się jej, że czyzna staje się człowiekiem. vodnym tero 


określenia, i spełnia swój obowiązek wzzle- 


dem Boga i społeczeństwa, gdy połączy sie 


węzłem świętym i nierozerwalnym z wybr- 
ną kobietą. (ciąg dalszy nast.» 


à 


Er. E 


a a 


ze stawami pożegnanie. Potem przy PAS 
Lach orkiestry zajmowano miejsca. Żesnane 
sir ze wztmżzeniem. U wielu lzy były w © 
czach. A.gdw wreszcie zwolna ruszył pociag 
przy dźwiękach hymua narodowego, z tvsią- 
ca piersi wytwak się zgodny okrzyk: Niech 
żyie Polska! Wśród niemilknacych tych o- 
brzvków, śpiewające hymn narodowy, odje- 
chali podł strzeehg 

|iej domost ..Zolnierz Polski“: 

Powiachzjemy się dałej o założeniu sekcyrl | 
kuitnralno-oświatowej legii rycerskiej, Kie- 
rewnikiem jej jest welontaryusz G. Olechow- 
si. Sekcya rozpoczęła prawidłowe kursy ję- 
zyka polskiego, historyi i literatury; edłry- 
vais się już wykłady krajoznawstwa i pań- 
fiwGmwożci polskiej. Kursy te odbywają się 
w gosnodzie 7 pułku strzelców. Nadto sek- 
ya wządzać będzie odczyty wieczorne na 
rożne tematy literackie, naakowe i krajo- 
znawcze. 

Dniu 16 kwietnia w koszarach Kkutaiskich 
odbyło się otwarcie i poświęcenie szkoły ar- 
tyleryi 1-szego korpusu. Jest to pierwsza u- 
nia polska tego rodzaju broni. Ma ona, 


| 
| 
| 


być — jak zaznacza „Żolnierz polski” — | 
podwainą do zorganizowania w przyszłości ; 


w duchu polskim sił wojskowych dla stwo-| 
rze arail państwowej kadrów instruk- 
torów artvieryi. O godz. 9 rano — czyta- 
my — zebraliśmy się przed szkolą, oczeku- 
jise dowódey korpusu, inspektora artyleryi 
i kapelana. Nastrój panował wśród słucha- 
czy i nauczycieli podniosły. Każdy rozumiał. 
że rzuca się cegiełkę do budowy Polski.: 
W baraku przemówił podniośle o celach i 
zadaniach żolnierza polskiego dziekan kor- 
pisu, ksiądz Pajget. Po poświęceniu mówił 
gencral Dowbor-Muśnieki. Zachęcał do pra-: 
ny i żądał, aby wskrzesić tradycye artvle-, 
vvi polskiej. Putkownik. Malewicz podkre- 
ślit czem szkoła być powinnś: kuźnicą pol- 
skośei i wzorem na przyszłość dla uczelni 
późniejszych. Wykłady w sgkole już się F04- 
poczęły. Praca zapowiada się dobrze, ucznio- ; 
wie i nauczyciele dokładają starań, by sta- 
nyć na wysokości swego zadania. 


E Biażej Rusi 

Z wychodzących w Kijowie pism polskich 
<zeipiemy garść szczegółów a tem, co się na 
zemiach białoruskich dzieje. Podajemy je 
poniżej w streszczeniu: 

Konstytuanta białoruska, w 
myśl uchwały Rady białoruskiej ma być 
zwołana na i. grudnia r. b. W eełu opraco- ` 
wania regulaminu wyborczego wyłoniono | 
specyałną komisyę. Rada białoruska według 
projektu wyłonionej w tym celu komisyi, | 
uzupełniona ma być przedstawicielami rad | 
pewiatowych. Ogółem rada liczyć będzie 80 ' 
€złenków, z których 24 reprezentować ma 
mniejszości narodowe. Do składu rady we- 
szli wszysey członkowie mińskiego przedsta- 
wiejelstwa białoruskiego pa: Skirmmnt, A" 
Iklazow, gen. Kondratowiez, protajerej Kul- | 
«zycki, ks. Godlewski, P. Aleksiuk, K. Gody- | 
eki-Ćwirko i inni. P. P. Skirmunt i Aleksiuk , 
mają objąć w sekretaryacie wybitne stano- 
wiska. 

W szeregu projektów wyłonił się ppojékt 
gubernialnego zarządu ziemskiego, dotyczą- | 
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KRONIKA. 


B miasta. 


O AiROWIZACYĘ MIASTA. Jutro we 
czwartek o godz. 6 po południu w sali posie- 


(amii 


„GŁOS NARODU" s dnia 13 Maj 
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dw z” 


duchowg treścią i pięknem mnzvki Chopina, 

kturego Wyjątziuue piar p. Tuude Mitis 

lwowski nie waha sie wyśpicwywii Humi 
- ami . 


w tempan woiniejszych, ius tu pr 
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iae 


` | 
nè naszycii estradach; atje się, porwau erowi] 
„uełouyi n. p. wia w scherzu sonaty B-moii i 
chciaipy 0uaać Ja tuk, JRby tou fostopianu | pomosty reklamiacye zarządu szpitaia powsze- 
miai skizypcową wiągźosć, czickiii ZAS Uwyds | chnegvy, pięciu lekarzy czynnyca tutaj, niemal 


diugożei 


Md 
Su 


tnia frazę jnicipunscyą Dadiuiernej 
jAle miękikośy. utierzemia i Uaiwnost NEU 


i8 reku. 


| powiesci się w parka na siokach 


„ifcu Vast 


góry 62 letni | 
l a: wiąshić pu jege aiok jezy-| 
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LEKARZY ŁwOWSKIGH Zósiekiję WO 
WUJSKA. W pismach Iwywskich czytamy: Nie 


PUNKÓW 
i 


ostatnich, qpowoiano do służby frontowej. W 
sprawie tej interweniował dyr. szpitala dr. 


, sZlaenerność ujęcia 1 prawuziwie z3eruccezia uuz. Liembieki u komencanta Nowotnego, sprawą tę 


w Z 


ta inierpretaty:, potaczeniu 
Ireniiosciy ttcinusi ZWytuiiiją p. iuWlews 
mu rzelelmę uznanie Í wazięczicść sluwija 


ŁAz, juci 


id. 


ZAKOŃCZENIE SEZONÓW 
NYCH. jak się dowiadujemy, sezm w teatrze 
im. sSiowackiegu i teatrze lwowym kończy się 
a dniem &0 czerwca. Ł początkiem lipca razpo- 
caua się przedstawienia operowe W tcatrze ma, 
Słowackiego i trwać będą przcz lipiec 1 aier- 
pień. Równocześnie w teatrze ludowym pro- 
jektowane są najkonieczniejsze adaptacye, któ- 
ie muszą byc przeprowadzone w interesic zdro- 
wią drużyny aktorskiej, Mianowicie konieczną 
„jest nadbudowa garderoby; powstaną zatem 
dwie garderoby dla artystów: pauterowa i I. 
piętra, W czasie sezonu operowego operetka 
teatru ludowego da kilka przedstawień w tea- 
trze in. Slowatkiego w dniach omówionych z 
kierownikiem sezonu operowego p. Irzcińskim. 
Jak słychać, dramat teatru. iudowego ma na 
letnie miesiące wyjechać do Krynicy. 

POKRZYWDZENIE  PRZEMYSŁOWCÓW 
GALICYJSKICH. Stow. przemysłowe gospo- 
dnio szynkarskie w Krakowie wniosio de kra” 
kowskiej Izby handlowej podanie 4 prośbą o 
interwencyę w sprawie poierzywdzenia przed- 
siębiorców galicyjskich przy rekwizycyi prze- 
wodów cynowytn przy aparatach piwnych. W 
padaniu swojem Stowarzyszenie opierając się 


| 


na reskryptach ministeryslnych wykazuje, że. 


przy wydawaniu przepisów  rekwizycy jnych, 
|eentralua komisja dla rekwizycyi wydala re- 
| skrypt przesiany namiestnictwom w Wiedniu, 
Pradze i innym, w którym reguluje postępowa- 
nie uwalniające przewody eynowe przy apa- 
ratach piwnych. Namiestnictwo galicyjskie zo- 
stało w tym względzie zupełnie pominięte i nie 
otrzymało nawet zawiadomienia o reskrypcie, 
Skutkiem tego przepisy rekwizycyjne stosowa- 
no będą w Galieyvi w całej rozciągłości — w 
przeciwieństwie do innych krajów koromiyeh — 
co polączone jest z rażącą krzywdą naszych 
przemysłowców. 


i Z Polskř i ze swiata. 


| W SPRAWIE LEGIONÓW. Wiadomość, na- 
desłaną nam dziś z Wiednia telefonem, uzu- 


u 
G 


Zupcilą SUNE przyczeki się także zająć 


Wydział krajowy. 


iŞ- | Lwów i tak juź ogcłoctony został z lekarzy i 


zdarzw się Częste, że chory czekać musi w na- 
głych nawet wypadkach azień caly, zanim zja- 


To OWU WEJ” > z Mapeh NEn f 3 
FEADNAL- | wi się zawotiny lekarz, bo ten rozrywany jest 


na wszystkie strony i wprost podołać nie może 
w tych warunkach obowiązkom stawianym le- 
,karzowi. 

,SZERZENIE ZGORSZENIA. Z Zakopanego 
Piszą nam: Lubliczne zgorszenie w caiem bez 
przesady Zakopanem, wywołał rozlepieny po 
wszystkich ulieach wielki plakat, zapowiadają- 
ty najnowsze przedstawienie tuiejszego kina, 
„growauzoneżo poď firmą fiłantrwpijnej instytu- 
cyi Treść tego niesiychanego ogteszenia. poda- 
jemy w dosiawnem brzmieniu: Nowość! W y- 
klęte. Dramat społeczny w 6 częściach. Czy 
Kobieta, która pada oiar; namiętności mg- 
skiej, ma być na zawsze Wilet i wyrzuconą. 
poza nawias społeczności, czy dzieckiy, dziecko 
nielegalne, bez nazwiska, ma cierpieć całe ży- 
cic za to, że nie znało nigdy ojeać Oto palący 
problem rozwinięty w tym draiaicic! 

Palący rumieniee wstydu i zgubnej ciekawo- 
ści oblewa twarzyczki dzieci 1 iniodzieży, która 
podobną, bezecną reklamę odczytuje ma pubii- 
eznyeh tablicach ogłoszeń. Æ przecież. pouono 
żaden plakat, dziś zwłaszeza, bez cenzuwy Tzi- 
dowej nie może być roziepieny. Czy o treści 
tego plakatu bylo dokladnie powiadomione 
starostwo w Nowym Targu i juk meglo za pu- 
blikacyę takže) treści dozweliey Czy był powia- 
domiovy zarząd lusiytneyi, Której zoals i tir- 
ma na plakacie widnieją? Pozwalany sobie: w 
te mocno powątpiewać. Ale jako rodzice, si- 
vim obmysiimy sposób skuteczniejszego prote- 
stu, pragniemy, by podobne rzeczy ze strony 
riesumienucgo dzierżawcy (nie Poiukatj tutej- 
szego kina w przysziosei się nie powtórzyły, 
by podobne urąganie publiczeej moualności nie 
mialo miejsea. 

W Zakopanem, gdzie siedzibę swoja mają 
dwie peiue szkoły średnic, meska i żeńska, trzy 
szkoły ludowe, szkoła przemysłowa i koronka:- 
ska, wreszcie trzy vcliróuki, z tyult dwie z fun- 
duszów K. B. R. tak chyba truć ducha s tek 
młodzieży polskiej nie wolno. Ufamy, że wszyst- 


;pełniają dzienniki następującymi szczegółami: kie miarodajne czynniki spełnią swoje zadanie 

Posłowie hr. Baworowski, Loewenstein i Lie- |! Uopoiacgą w ten sposób mogułnej szmoobro- 
berman wyjeżdżają dzisiaj do Badenu, by od- (Tie młodzieży, która od trzech miesięcy organi- 
być tam z szefem sztabu generalnego bar. Ar- | uje bojkot kina, nie z innych, jak mylnie eza- 
zem konferencyę w sprawie oskarżonych le- jsem przypuszczano motywów, lecz tyiko i wy- 
,gionistów, których liczba wynosi ogółem 117. | -474mie z tego jednego, że nie chce pozwolić się 


Preces ma potrwać 6 tygodni, oskarżeni lugie- | Bt całą przyszłość morainie zatruwać. 


jniści odpowiadać będą za czyn kazygodny «z 


| paragrafu 327 u. k. (Priałanie przeciw sile zbroj- | WIE. 
(mej. Poslowie żądać będą na konfereńcyi z sze- | Niejatń Gr. Richl urzącza 


W. 
PRAWEGIWI „WEWNĘTRZNE WEGGO: | 
W „fSwiazdee theszyńakuej: czyny: 
z ramienia niemie- 


a 


fem. sztabu generalnego, aby rozprawa toczy- | Ckicyo .„irłżelterverejuu* zgromadzenia publi- 


fa się w języku polskim, tem bardziej, żę wie- | czne. Był już w Trzyńcu, 
lu oskarżonych włada giko językiem polskim. |glzie z niebywałą  bezczelneścia 


Frydku i Bielsku, 
wyszydzał 


W związku z tem zażądają posłowie, by kiero- | wszystko, co austryackie, wynosząc pod nie- 
wnikiem rozprawy. był Polak, a w każdym razie | biosa Prusy. Pan ten zażądał w Bielsku: połą- 


sędzia, władający językiem polskim. 


czenia wojskowego, gospodarczego i polity- 


Ze względu na to, że badanie aktów potrwa | cznego z paststwenr niemieckiem, czyli wciele- 
czas dłuższy, a oskarżeni są tak fatainie roz-|nia Austryi w państwo Hohenzollernów. Żeby 


iicyanek. Pe poładniu o godz. 5 odbędzie * 
nabożeństwo z kazaniem. Zarząd Arcybragii 

'osi o jak najliczniejszy udział członków ka 
nych pobożnych stowarzyszejy 7 


e: 


p! 


tronat rekodziei i drobnego przesłysiu ziu 
rza urządzić w najbliższym czasie kurs ENN 
wy obuwia (robót spodnich). Ze wzeiędą g 


brak męskich robotników, będą na cen ku 
przyjmowane i dziewczęta w wieku powy że 


lat 14, 
ódpowicdniem uzdolnieniem tizyczanem. 


ny 


dwóch tygodniach odnowiedni zasilck, Kaj 
wy Patronat przemysiowy pokrywa ws 
koszta nauki w zakladzie, % wyjątkiem kan 


tó 


absolwentki edpowiednie 7 
cowniąch szewskich. Podania o przyjęci 
z wnosić do krajowego Patroratu reka 
i przemysłu w Krakowie ul. Smoleńska © 


"WYCH. 
towarowe wolno odtąd wysyłać. tyle do nasi 
mujących poczt polowych i etapowyrh, ozi 
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1912 1,505.V42 ton, w r. 1911 154b86T tën- 
Największy udział w tej pwdukcyi, mial ok: 
Prahowa, który dał około 16 milion 
rocznie. W° okręgu. tym przypada na iłorduti 
960:000 ton, Uampinę 300.800 ten, Btwstentft. 
230.000 tou. Tinten. 98:420 ten Okręg Damttde' 
wica wydał w r. 1912 74.318 ton, Bucen. dosta 
czyło Sr.2i1 ton, okręg Bakowski 27.966 tomo 


fineryom 1,68%.880 ten. 2. tega  wyrobion»: 
352.482 ton henzyny, 345.802 ton nafty, 43123 
ton leju a 8%.011 ten odpadków. 


koło 649.000 ton. Wywóz produktów ropuyti: 
w r. 1012 wynosił łącznie 846.420 ten, w cze 
było olei, surowca i odpadków 348:44t ten, 
stylowauej nafty 358.564 tom, benzyuy 173.816 < 
ton. W stosunku do exportu w r. 1907, zwi 
kszył się wywoz w r. 1912 prawie podwójnie. 


cy organizacyi Związku ziemstw i miast ną | gzeń magistratu odbędzie się posiedzenie ko- 
Białorusi. Władze niemieckie pozwoliły nA | misyi aprowizacyjnej wspólnie z Radą gospo- 
wznowienie w Słucku zawieszonego pisma | garczą dla narad nad stanem aprowizacyi Kra- 


białoruskiego „Rodny kraj”. 

Zorganizowane przez radę białoruską 
kursy o Białorusi pozyskują licznych słu- 
chaczów. Do obecnej chwili zapisało się już 
do dwustu osób. 

W ostatnich dniach kwietnia bawili w Miń- 
sku znawcy kultury białoruskiej dr. Enke i 
dziennikarz Bramer, w sprawie zdobycia ma- 
teryałów i pamiątek historycznych dla urzą- 
dzenia działu historycznego na wystawie 
białoruskiej, projektowanej w Wilnie a na- 
etępnie w Berlinie. 
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W Mińsku zaprowadzono niemie- 
ckąpolicyęwoejskową, Władze nie- 
mieckie zawiadomiły radę miejską, że wszel- 
kie zapadłe uchwały winny być przedłożo- 
ne niemieckiemu policmajstrowi do zatwier- 
dzenia. Posiedzenie rady miejskiej w dniu 15 
kwietnia br. prawie całkowicie było poświę- 
«ne rozważaniu stosunku władz niemie- 
ekich do rady. Prezydent p. Kaszczenko za- 
komunikował radzie, że na mocy odnośnych 
iozporządzeń, milicya miejska przeszła pod 
rozkazy władz niemieckich, że nadzorowi 
tych władz podlega cała działalność rady 
i że sprawy żywnościowe będą również re- 
gulowane przez tę władzę. Miejska komisya 
żywnościowa ma funkcyeonować i nadal, lecz 
ezynuości jej będą mialy charakter wyłą- 
cznie wykonawczy. 

* * a 


Działa w Mińsku niemieckie kiuro 
pracy, które zbiera robotników do 
Niemiec. Dotychczas do robót rolnych 
do Niemiec zapisało się przeszło 30.000 robo- 
tników. Pierwszą partyę robotników do Nie- 
miec już wysłano. 
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„Dziennik Miński“ zamieszcza garść infor- 
macyi z życia Białorusinów. 

I tak m. in. w związku z ogloszeniem nie- | 
podległości białorasinów, sakretaryat ludo- | 
wy B. R. L. polecił swojemu prezesowi i 
sekretarzowi spraw zagranicznych L Woron- 
ce zorganizowanie korpusu dyplomatyczne | 
go, celem. uregulowania stosunków 7 rzą-| 
dem niemieckim, władzami okupacyjnemi, a | 
także z rządami wszystkieh. innych pań 
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kowa. 

REFORMA STATUTU MIEJSKIEGO. W so- 
botę o godz. 5 po południu odbędzie się w ma- 
gistracie posiedzenie subkomitetu dla reformy 
statutu miejskiego. 

ZOFIE F ZOSIE, Dzisiaj obchodzą dzień i- 
mienin tysiące dorosłych Zofii i małych Zosi- 
nek, Imię to, uwiecznione w „Panu Tadeuszu“, 
ma w, Polsce: tyle z pewnością przedstawicie- 
lek ilu liczymy Stanisławów. Nie brak go w ża- 
dnej niemal rodzinie. U nas w Krakowie dzień 
św. Zofii zaznaczył się w godzinach rannych 
przedewszystkiem niezwykłym ruchem w skle- 
pach z kwiatami. Wrzała tam gorączkowa 
czynność. Wonny i barwny „towar“ szedł szyb- 
ko do rąk odbiorców, a ceny, oczywiście wo- 
jenne, wobec imieninowego popytu... podnio- 
sły się odpowiednio. W kłopocie byli rodzice, 
mający w domu małe Zosie i kupujący im zwy- 
kle na imieniny praktyczne podarki w postaci 
mażeryału na sukienki. Gdy ojciec lub matka 
chciał tego roku nabyć dla dziecka taki prak- 
tyczny podarunek, musiał na wiele dni prze!- 
tem poddać się znanym biurokratycznym for- 
malnościom, tyczącym się „potwierdzenia 
potrzebowania, zaopatrzenia” i t. p. it. 
z pewnością nie każdy mógł z niemi być g 
na 15 maja... 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY W SAŁI S0- 
KOŁA. Na dochód K. B. K. urządziła p. Ma- 
rya Kozłowska wieczór artystyczny, na któ- 
rym miała możność wystąpić jako recytatorka 
poezyj Słowackiego, Tetmajera, Ostrowskiej i 
in. na tle gustownej dekoracyi estrady i przy 
dyskretnym akompaniamencie fletu i harfy, 
spełnianym przez uznane siły artystyczne, m:a- 
nowicie p. Jerzego Gablenza i p. Frank-Tandt ': 
Deklamacya, nie będąca właściwym polem pra- 
cy artystycznej cenionej nauczycielki Śpirwu, 
stała się więc tylko środkiem do zadzierzynię 
cia bezpośredniej znajemości z estrady między 
p. Kozłowską, a publicznością krakowską, któ- 
ra z zainteresowaniem oczekuje rezultatów pro- 
wadzonej przez p. Kozlowską szkoły operowej 
spodziewając się, że odpowiedzą one jej dydak- 
tycznej tradycyi. Artystycznem zdarzeniem 
wieczoru był występ młodego pianisty łwow- 
skiego, p. Alberta Tadlewskiego, profs- 
sora tamtejszego kenserwatoryum. Na grze ar- 
tysty skupiła się cała uwaga publicznaści Jest 
to gra pełna technicznych i interpretacyjnych 
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ADSUW. ES zdrowa i męska, pewna siebie zarówno 
w zamyśleniu sią, jaz zachwycie nid 
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I f Z Warszawy donoszą: W związku z trwające 


mieszczeni, iż 11 z nich popadło w choroby ner-| zaś rzecz nie wyglądała tak strasznie na ze- 
wowe, (w jednej np. chałupie efiłopskiej mie- | wnątiz, wiee Nicmey xustryaecy gotowi są po- 
szka 38 oficerów) .zażądają posłowie wypu-|] zostawić z łaski swojej ród kabsburski na tro- 
szczenia uwięzionych na wolność aż do roz-|nie wiedeńskim, ale jak mowca wyraźnie za- 
prawy, ewentualnie po złożeniu przyrzeczenia, ; znaczył, w ten sam sposób, jak n. p. rodzina 
że nie uchylą się od odpowiedzialności sądo-| Witteisbachów panuje w Bawaryi pod zwierz- 
wej. chnictwem Hohenzollernów. A mimo to są wy- 
Posłowie zażądają w końcu, by legionistów, | soey urzędniey, eo szukają wewnętrznych wga 
urodzonych na obczyźnie (np. na Syberyj, w|gów w ludności polskiej, dodaje „Gwiazdka 
Finlandyi, Ameryce itd.) traktowano na równi |pod adresem starosty cieszyńskiego. 
z obywatelami państwa polskiego. Legionistów | STRASZNY WYPADEK. „Dziennik Cieszyń- 
tych uważają obecnie władze austryaekie za|ski* donosi: Zeszłego tygodnia zauważono na 
obywateli państw  nieprzyjacielskich i wysy: | stacyi w Dziedzicach, że z dachu jednego z wa- 
lają ich nawet do obozów, przeznaczonych dla | gogów ścicka krew, po zbadaniu rozeznano też 
jeńców wojennych. sa wagonie szczątki mózgu: Nikb nie mógł wy- 
RADA REGENCYJNA DO CHEŁMSZEZY- | jumaczyć calej sprawy. Dopiero później nad- 
,ZNY, Na: uroczysty obchód, urządzony w Chel- r telegram od strony Oświęcimia, że zna- 
mie ku uezczeniiu rocznicy Konstytucyi Lrze- | ieziono obok torm kolcjowego zwłoki mężczy- 
ciego Maja, nadesłala z Warszawy Rada Re-|zny z rozbitą czaszką. Śledztwo wykazało, że 
gencyjna następująty telegram” , |nieszczęśliwym byr nadkonduktor N. z Mor. 
„Rada Regencyjna i rząd polski witają z naj-| Usirawy, który chciał przewieżćestoninę z Giu- 
wyższą radością objawy skupienia sił narodo-j ii u, a bojąc się ścisłej kontroli na granicy, u- 
wych w Ziemi chelnskiej i przesyłają najso- | krył się ze swoim towarem na dachu wagonu. 
rętsze życzenia jaknajświetniejszego obchodu | zozbił przytem głowę. o. most, którego nie za 
(rocznicy wiekopomnej Konstytucyi 3 maja W | ważył, będąc obrócony tyłem w kierunku 
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WZA 
C©IIROWE UKARANIE STRAJKUJĄCYC: ARESZTOWANIE POLAKOW w MOSKWIE 
jewski „Przegląd Polski* otrzymał z Mosłowy 
'adomość, że w tych dniach władze bołsze- 
ekie ny żądanie polskiego komisaryatu are- 
ztowały tam dwóch wybitnych działaczy pol- 
kies, pp. Maryana i Józefa Lutoslawskich. 
wwodem tezo aureszkowania miał być zatarg 
prawo vrgamizowania ludności polskiej w ce- 
t pawrotu da kraju. Komisarz bolszewicki do 
«dw pgłsltich, p. Leszczyński, poczytywać 
ʻa} rzekomo pp. Lutosławskim za zbrodnię to, 
e przeszkadzają formowaniu z wygnańców 
:erwonej gwardyi, któraby według planu jego 
ikila zanieść do kraju sztandar bolszewizmu 
OJCIEC 160.060 DZIECI. Z Ameryki dono- 
zą, że Rockefeller, syn króla naftowego i naj- 
ogatszego na świecie człowieka ma zamiar 
rzybrać. 100.000 dzieci francuskich, którę W 
sojnie straciły ojców i wychować je własmyni 
iakładem. Wydatki na tę armię dzieci będą 
wynosiły rocznie 65 milionów koron. Łiezni a- 
nerykańsey milionerzy oświadczyłi już, że da- 
, lzą. znaczne środki pieniężne na ten cel, bo tak | 
| ukazuje obowiązek. wobec Francyi, poświęca- 
jącej się dla ludzkości. Prawdziwie po amery- | 
kasku. W interesie szeroki gest wspaniała- 
j myślności. 
. 2a j ARRS 


i bezrobociem służby politechnieznej, wywiesz 
to w głównym gmachu politechniki następ" 
qee ogłoszenie, podpisane przez rektora Zu 
widzkiego: 

„4 rozporządzenia p. ministra. wyznań rc? 
zijnych i oświecenia publicznego, zawiadamia 
jersonał politechniczny, że służby, która sain 
wolnie porzuciła w dmu dzisiejszym pracę, i 
wolniona jest dzisiaj z posad. Ci ze slużby, ki“ 
zy posiadają mieszkania rządowe w politec 
nice, winni je opróżnić do duią 21 maja. ża! 
1ych pertraktacyj z delegacya prowadzić n. 
loędę. Pragnący. podjąć pracę na dotychczasc 
wyci warunkach, mają się zgłosić poszezegój 
nie do sekreturyatu w przeciągu 24 godzin o: 
inia dzisiejszego”. 

Podebne ogłoszenie wywieszono również i 
w uniwersytecie, przyczem nadmieniono, że 0 
pomi wożni zostali w swoich mieszkaniach po 
zbawieni dopływu prądu elektrycznego i gazu. 

PRZYKRY EPOD wydarzył się w niedzie- 
e w parku Sobieskiego w Warszawie, pod- 
czas zabawy na kweste majową, która zgroma- 
Fdziła kilkanaście tysięcy osób. Po godzinie 
5-tej, gdy zabawa Kyła w pełnym toku, wjechał 
ido parka od strony Agrykoli karawan z trumną. 
-i źałobnikami. Okazało się, że przed. południem 
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centralitych tak się przedstawiał w r. 1912. Dq:_ 
Niemiec 903 ton ropy (surowca), 15045 tun 
odpadków, 5.478 ton olejów - miueralnycią 

3.097 ton nafty a 61.818 ton benzyny. Wywóz | 
|do Niemiec byl zatem niezbyt wielki, wyncsją 4 
tylko 84.041 ton. De Austro-Węgier wywić- 
ziono 17.286 tom ropy (surowca), 55.660 żon od=, 
padków, 240 ton olejów mineralnych, 1.146 toz: 
nafty, 11.711 ton benzyny. Qgótełn wywiczionś. | 
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nia do Anglii Egiptu i Francyi. 

Wytwórczość całej Europy tak się przedsta” 
wia w stosunku do produkcyi ropy w Rumu- | 
nii w r. 1916. 

Rosya dała 72.8 miL baryłek (1 baryłka : 
1 i pół hektl.), Rumunia 10.2 mil. baryłek, Ge 
licya 6.4 mit baryłck, W poza europejski 
krajach: Stany Zjednoczone 300.7 mil. bersz_ 
łek, Mexyk 39:8 mil. barylek, Indye kolender- 
skie 1341 mit. bary! 
a reszta krajów 8.8 mil. baryłek. Rumunia jisi 
zatem w ogólnej produkcyi światowej na pią- 


te: 


Wartość wywozu w r. 1912 wynosiła 60.3 mih - 
lei. 
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Zawiadomienia i komunikaty. = 
KURS NAPRAWEK OBUWIA. Krajowy 
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z ukończoną najmniej szkołą ludową 
0! 


iro 


r 


m frekwentantkom zesianie przyznazy 


SR 
Bus 


w użrzymania. Po ukośczenin kursu zniejdź 
utrudnienie w q. 


13.30 
ZT PÓŁE 
Dzrekcya. poczt, komunikuje: Trb 


jo 


PRÓBKI TOWAROWE DO BO 


e 


— 


onych mumerami: 2, 


3, 4, 11, 39. 51, 5a, i 
r67, 168, 172, 
193, 195, 196 
224, : 
247, 240, 25 
208, 264, 
286, 261 


382, da 


356, 
379, 
391, 
421, 321, 426, 


442, 


116, i 
197, T98, Ził 
238, 2 ż 
255, 


? 


21, 216, 220, 
244, 
261, 
284, , 
318, 324, 
346, 354, 
, 876, 37 
392, 
414, 
440, 
1T, 
49, 
488, 


3, 245, 
262, 
285, 


ZE, 
206, 
3-0, 
26u, i 
380, © 
407, 
„ 432, 4 
451, 15: 
464, UJ. 
2. 48 
25, 


54, i 


T 
tT, 
393, 
420, 
441, 
458, 459, 
472, 415, 
492, 500, 
501, 532, 534, 539, 541, 542, 
552, 550, 654, 557, 564, 600, 606, 608, 
648, 622, 623, 627, 631, 632, (36, b4y, üii ja 
646 i de pacziy polowej marynarki w Poj 


J 
A 


S 
D, 


479, 
510, 


2 
, 


= 


Ropa w Rumunii. 


Wytwórczość ropy w Rumunii wynosiła w 
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Lrzcróbka ropy w m H12 była pastępująch. 
Z wytwórezości 1.8 mil. ton przydzieleno te 


Z przeróbki tej spożyto w kreju łącznie ð< 
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Wywóz produktów naftowych do państw 
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1018 ton. Znaczniejsze ieści wywiozła Rumia 
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k, Indye 82 mi. baryżek, 
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u, Galieya na szóstem miejscu Stany Zječnoi 


czone. produkują zatem rocznie 500 razy więcej | 


miż Galicya a 300 razy więcej niż Rumunia. 
W ostatnim czasie zbliża się już Ruma 


do 


sprawozdań, wynosi produkeya ropy 320 do 950 =: 
wagonów dziennie, zbliża się zatem do stanu” 1i 
pokcjowego. 
z Niemiec i Austryi; szwankują jeszcze rafine- -> 
rye. Zaledwie kilka rafineryj odzyskało dawn * | 
swą sprawność i przerabia przedwojenną ilość 
ropy. Naprawa zniszczonych budynków i da: 
starczenie maszyn przez mocarstwa centralneg 
pozwoli niebawem na uruchomienie d 
rafineryj. 
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produkcyi normalnej. Według nadsyłanywt ** 


Dowóz materyasiów odbywa się 4 
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Amieia Krzerzowska 

wdowa po c. k. Radcy Mortis: 

przeżywszy lat 89, pa długiej: a ciężkiej. cha- 
robite, opatrzona św. Sgkramentami, zasnęła 
w Ponu dnia tt maja IS18 m e 
Wynrowadzen'e zwłok z domu. żałoby L. % 
przy ui. Dunajewskiego na: miejsce wiecznegu | 
spoczynku nastąpi we czwartek Mi:bm, ag, F 
popol., na który te smutny ożrzę streskany spt 
zaprasza Hrewnych, Przyjacwł i Znejmnęch. 
Rabażeństwa żałokna edprawionem zscianie 
w piątek 17 bm. o godz. 89/3 rancw kiańuieds. 
OW. Karmelitów na: Pasis 
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